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Nasuw* się terftB pytanie: Dlaczego 
- ofiarna na budynki szkolne,

R h  utrzym anie w należytym  stanie, 
*  zaopatrywanie w przybory neukowe 
bp. tak  skąpą jest dla n au c z y c ie lu  tak 
lieohętnie (jakby się zdawało) łoży na 
tanoayoieli ? Pytanie to je s t  tem oie- 
awsze, i e  na ozele gm iny stoi Rada,
r której ty lu  św iatłych ludzi ea,»ia-
a i którzy z pewnością dokładnie 
dają sobie sprawą z owego wyżej 
rzez nas przytoczonego aiyoraatu  uczo- 
ego niemieokiego, że „szkoła, to nau- 
zyoiel". Na n ic  bowiem m e przydadzą 
ię owe wspaniałe budynki, owe przy- 
ory naukowe, owe wygodne ławki, 
apełnione liozną dziatwą, jeżeli w nich 
ie będą działać zdolni, wykształceni 
zamiłowani w swoim zawodzie nau- 

zyciele. A takioh gm ina miee nie bę- 
zie, dopóki taki* ja k  obecnie Btosunki
rwać bądą.

Powie kto, że zarzu t, jakoby gm ina 
lie dbała o nauozycieli jest niesłuszny 

przytoczy na dowód, że w ydatki (jak
0 na  cseie niniejszej pracy podaliśmy) 
La płaoe nauozycieli z roku na rok się 
iwiekszają i że w roku 1893 wynosiły 
uż 233.000 zł. To praw da; ale p rz y ­
k r z m y  się, >le t0 ludzl P0b>era tą 
nmą. Ot ) według powyższej tabeli o- 
iłacanych przez gm iną osób stanu  na- 
iczyoielskiego je s t mniej więcej 300, 
wypada wiąo z powyższej kw oty na 
.obory jednej osoby 776 zł. rocznie, 
Lw ota ta byłaby jeszoze niższą, gdy- 
,yśm y uw zglądnili i tą  okoliozuośó, że 
w kwocie tej m ieszozą sią jeszoze roz- 
naite  zapomogi, dary z łaski ltp. Otóż 
n leży oala nądza stanu  nauczyoiel- 
ikiego. Za 776 zł. wyżywić i utrzym ać 
■odziną je s t we Lwowie niem ożliwe; 
wystarozy to zaledw ie na u trzym anie 
ikrom ne kaw alera, ale nigdy żonatego, 
» tem  m niej na u trzym anie człowieka, 
posiadającego lioafliojszą rodziną.

Rozwój szkól ludowy oh lwowskioh 
■zwisł w pierw szym  rządzie od nau- 
jayoieli. Jeżeli czynniki powołane bą 
ią, tak jak  dotyohozas, troszozyć sią o 
lauozyoieli, to szkoły lwowskie nigdy 
iie staną na wysokości swego zadania ;
1 z a d a n i e  to zm ierza do tego, aby 
izkoły lwowskie wydaw ały jak  naj- 
epsze w ynik i pod wzglądem  nauki, a 
,em samem, aby były  wzorem dla 
,zkól W kraju, czego sobie zapewne 
rm ina życzy, a ozem dotychczas żadną
n iarą  nie były, m e 8% 1 m e btłdt*' f '  
“ li gm ina /  czynniki do tego powoła­
ne nie otoczą nauczyoiela wiąkszą P‘e- 
jzą, aby ten  nie t a r g a ł  swych sił w wal­
ne o by t (przew ażnie w procy poza 
izkolnej), ale cały zasób 8 d . J zye*“yo 
i um ysłowych mógł poświąoić praoy za-

W°  J e lt to  ideał, k tóry  p r a w d o p o d o b n i e  
nigdy ziszczony nie bądzie, ale do 
którego powinniśm y oałą siią ‘'‘ążye- 

Nau.ozyoielstwo lwowskie doskonale 
pojmuje położenie gm iny, uznaje oaią 
jej ofiarność na oeie szkolnictw a i ozu-

j e  to  doskonale, że  m u  je s t  n ie  pod 
jednym  w zglądem  lepiej, j a k  w k t ó ­
rym k o lw iek  in n y m  okrągu  szko lnym  

- jednakow oż w a ru n k i  b y tu  w  stołe- 
oznem mieście są tego rodzaju , że d łu ­
żej w y trz y m a ć  n ie  może, p rzy c iśn ią te  
troską o by t  pow szedni.  N au czy c ie l­
stwo wie, że stolioa k ra ju  m a  obow ią­
zki w zg lądem  całego kra ju ,  i e  na tej 
s tolicy oiążą obow iązki t rad y cy i  h is to ­
rycznej, zadz ie rzgn ię te j  w  od leg łych  
wiekach  p rzyśw iecan ia  oalej społeczno- 
śoi p rzy k ład em  p racy  i obow iązków , 
jak  n iegdyś  zas łan ian ia  całej Polski 
swemi p ie rs iam i,  że obowiązki te  i 
p rzyśw iecan ie  p rzy k ład em  w y m ag a  w y ­
d a tków  koniecznych, n iezb ęd n y ch ,  pod 
k tó ry m i  skarb  m iasta  n ie raz  sią ug ina , 
żeby  nadążyć  po trzebom  — w szystko  
to j e d n a k  nie  zm ieni postaoi rzeczy  i 
nie u w oln i  nauczyciels tw a od potrzeb, 
k tó rych  ioh w ądrów ka  z iem ska  w y m a ­
ga. Z re sz tą  bądz iem y sią s ta ra l i  sfo r­
m ułow ać postu la ta  n au czy c ie ls tw a  w 
jak  najsk rom nie jsze j  fo rm ie  i ż ą d a ­
niach, a l iczym y na  pewne, że  rep re -  
zenbacya miasta u z n a  żądan ia  te  za 
s łu szn e  i pożądane.

Jeże l .b y  kto chciał odszukać przy- 
ozyny, dla której rep rezen taey a  m iasta  
mniej sią troszozyla o b y t  nauozycieli, 
niż o in n e  po trzeby  szkoły, że pozw o­
liła na  taką  wielką liczbą m łodszyoh 
nauczycieli i że w ogóle pobory nau- 
ozycieii s tosownie do rozw oju szkół nie 
zostały  zwiąkszone — ten  w inien  szu­
kać p rzyczyny  w bezpośredniej w ładzy 
szkolnej fcj. ok. Radzie  szkolnej okrągo- 
wej dla m ias ta  Lwowa. O na  to bowiem 
w p ierw szym  rządzie  pow inna  by ła  
przedstaw ić reprezent&cyi m ias ta  s tan  
e ta tu  nauczycieli  i żądać ka tegorycznie  
ulepszeń pod tym  wzglądem, jak  zw ięk­
szenia e ta tu , polepszenia płao ltp. Re- 
prezentacya, jako  oiało zajm ujące sią 
na jrozm aitszem i sp raw am i m ias ta ,  n ie  
może mieć dosta tecznego  poglądu i n ie  
zna tak  dokładnie  potrzeb szkolniotwa, 
jak  R ad a  szkolna okręgow a. O na to 
równooześnie z rozwojem szkół p o w in ­
na by ła  dbać o i r te re s a  nauczycieli 
Żądan ia  i w ym ogi są od nauczycieli 
ściśle egzekw ow ane (eo słuszne), ale 
w zam ian  za to  pow inna  R ad a  szkolna 
okręgowa niozem się m e  krępować, 
żadnym i wzglądam i się nie kierować, 
ty iko  przedłożyć tam, gdzie  należy, po­
trzeby  nauczyciels twa.

P a n  Bobrzyński w mowie swej sej­
mowej, odpierając  za rzu t  zrob iony  przez 
jednego  z posłów, jakoby  nauozyoiel 
s two pragnęło  powrócić  do prezenty, 
udzielanej mu p rzez  R ad y  szkolne miej- 
soowe, powiedział,  że  gdyby  sejm ohoiał 
to życzenie spełnić i  w ustaw ę zm ie­
nić, to nauozycielstwo oałą siłą by  się 
p rz e d  w tem u broniło. W zapale  dy 
skusy i powiedział także, że cóż żądać 
można od nieoświeoonej wiejskiej rady  
szkolnej miejsoowej, jeżeli w stolicy 
kra ju  przy  obsadzeniach rada  m ie jska  
(powodowana jakoby  zabiegam i nau- 
onycieli), nie uw zględnia  życzeń  i pro- 
pozyoyj Rady szkolnej okręgowej. Otóż 
tak n ie  jest. Całe nauczyciels tw o lw ow ­
skie wie doskonale z prak tyk i ,  że re- 
prezentacya m iasta  n ie jednokrotnie  przy 
obsadzeniaoh nauczy oiels ki oh, zwłaszoza 
męskich, koregow ala ku zupełnej sa­
ty s fak c j i  i zadowoleniu nauozyo-.eh 
p ro pozyc je  R ady  szkolnej okręgowej.

Więcej ozulą dotychczas o kazyw ała  sią 
re p re z en ta e y a  m iasta  n a  zabiegi n a u ­
czycie ls tw a płci żeńskiej.

Chwiejnośó Rady szkolnej ok ręgo­
wej i b rak  ze s trony  tejże na leży tego  
nacisku  n a  rep rezen tacyę  m ia s ta  sp ra ­
wia, że w R adz ie  sp raw y  nauczyc ie l­
s tw a t ra k tu je  sią n ieraz  w ten  sposób, 
że każdą  uchw ałą  k o rzy s tn ą  n a  rzecz  
nauczyciels twa w yśrubow uje  sią do n a d ­
zw ycza jnego  czynu, m eledw ie  do daru  
z laski. A  przeoie i ty lk o  dob rze  zao­
pa trzony  i ży jąoy  bez trosk i nauozy- 
ciel może oddać  sią oaly sw em u powo­
łaniu , a p raca jego korzystne  w ydaw ać  
skutki.  W  dobrze w ięc z rozum ianym  
in te res ie  podniesienia ośw iaty  w n a j ­
szerszych k ręg ach  ludności m ias ta  i 
zm niejszenia  tej wielkiej cy f ry  a n a lfa ­
betów w mieście  n ie  należy  oszoządzać 
n a  aauczycielach.

«  życiu i literaturze» I I I  u.
Retrospektywny przegląd objawów li­

terackich i społecznych w przeciągu d łu ­
giego okresu, bo od początku do końca 
stulecia, na  tak bardzo zreżnitzkowanera 
tle odrębnych pierwiastków, które k sz ta ł­
tują społeczny i duchowy organizm po­
szczególnych narodów — jes t  n iezaw o­
dnie zadaniem bardzo wdzięcznem dla 
każdego pisarza i sumiennego badacza 
ewolueyi społecznej. Odczyt wczorajszy 
p. B. Baranowskiego taki sobie właśnie 
temat zakreślił. O zywista, że prelegent 
mógł mieć na oku jedynie szkicowy za­
ledwie zarys, gdyż materyału tak obfi 
tego i przedmiotu tak głębokie i dalekie 
rozsnuwającego widokręgi w jednej pre- 
iekcyi wyczerpać niepodobna. Cofnąwszy 
się wstecz do 18 jeszcze stulecia, szan. 
prelegent od encyklopedystów i pseudo 
klasycyzmu kolejno przeszedł do pierw­
szych objawów romantycznej epoki i za 
rysował obraz stosunków społecznych i 
literackich, na których nowy kierunek, 
wprowadzający hasła  ożywcze i blaskiem 
ideału promienne tak silne piętno czasu 
wycisnął. Harmonię wdzięków poezji ro 
mantyoznej i pogodę, jaką  ona do życia 
wniosła — zamącają późniejsze hasła, 
zrywające pod noweini znakami realizmu 
i naturalizmu zasłonę figową z bożka 
Apolliua, odrzucające p erwiastek uczucia 
a szukające prawdy bezw/ględuej w ży­
ciu i literaturze i wcielające ją  w inne 
formy.

luuczej zrozumiano i odmienie odczu 
to te wpływy naturalizmu u nas, inaczej 
w Niemczech, Fraucyi i Rosyi. W Rosyi 
np. natrafiono na podatny grunt socyal- 
ny, na zapalną glebę, niezadowolenie u 
góry i u dołu, prące ku jakiejś zmianie, 
rrformie. F ra n c ja  porewolucyjna miała 
aż nadto powodów do rozkoszowania się 
odtwarzaniem „nagiej prawdy", Niemcy 
j f'uo potrafiły się oprzeć pesymizmowi 
społecznemu i realizmowi w literaturze, 
pielęgnując bardziej swoją silną ind.ywi 
dualność narodową i odporność na obce 
wpływy. Tam nie spotykamy rówuocze- 
snych objawów „nihilizmu moralnego", za 
to dziś właśnie w epoce fin  de sieclu 
jakiż bezwstydny nihilizm etyczny ogar- 

nP ństwo dobrych obyczajów i boja- 
zni Bożej". Junkry  podkładają swe po­
glądy żołnierskie pod utwory ducha, d y ­

ktują prawa moralne i kodeksy literackie 
z fotelów ministeryalnych, które zamie­
niają się na cenzury prewencyjne, ogra­
niczające wolność słowa i swobodę my­
ślenia. Idąc dosłownie za ich etyką krzy­
żacką — należałoby wykreślić z dorobku 
duchowego: Szyllera, Goethego, nawet
Szekspira i Moliera (nie mówiąc już o 
takich : Suderm anach , Hauptmanach i
JBahrach), gdyż ci nie myślą i nie czu­
ją według Koellerowskich zasad.

Nie będziemy się tutaj szerzej zasta- 
uawiać nad jakością i ważnością natu- 
ralistycznych wpływów, które jak  słusznie 
zauważył prelegent wywlokły „człowie­
ka-zwierzę" nurzając go w błocie i ka­
łuży wszelakich namiętności, gdyż to 
zaprowadziłoby nas za daleko w sprawo 
zdawczej notatce. Pragniemy tylko do­
pełnić powyższe uwagi tem, że nowe 
kierunki literackie stworzyły także świe­
że formy i to bardzo rozmaite, bo aż 
sięgające do odtworzenia w słowach
symbolów, malowania barw i dźwięków.

Po zobrazowaniu szkicowem im pre­
sjonizmu , weryzmu i dekadentyzmu, 
nrelegent najsilniej podziałał na słucha­
czy, zwracając ich ku ojczystej muzie, 
ku „Nieboskiej" Zygmunta i pieśni Ada­
ma, juko do najpewniejszej arki, chro­
niącej od niewiary i zgubnych wpływów, 
oraz skupiającej nas w pracy około pie­
lęgnowania znicza narodowego. b.

KRONIKA.
L ujów dnia 25 lutego

W setną rooznioę III rozbioru OJozyzny —  
dokonajmy utworzenia gimnazyum polskiego w 
Cieszynie.

Ogień p i « n i c * n j  wybuchł wesoraj 
popołudniu w nowobuaującej się kamienicy 
przy ulicy dotąd bez nazwy, a prowadzącej 
w poprzek ulicy Szpitalnej. Pożar powstał 
prawdopodobnie skutkiem wrzucenia przez 
jakieg i  włóczęgę papierosa do piwnicy peł­
nej słomy.

D ow cip n i  z łodz ie je .  Józef Ancygier i 
Mikołaj Geryna przynieśli z kolei towary 
kupcowi Moldauerowi a znosząc je z wozu 
do magazynu, uznali za 6tósowne znieść i 
worek z obrokiem, aby go tymczasem kto 
z fury nie ściągnął, Gdy pracę swą skoń­
czyli, Anzygier chciał zabrać napowrót swój 
worek, kupiec atoli widząc, że tenże coś 
zanadto ostrożnie bierze się do worka, zre­
widował go, no i prócz siana znalazł tam 
nadto półtora tuzina swoich szklanek i 
talerzy, zgrabnie wsuniętyoh w czasie zno­
szenia towarów.

K r a d z ie ż  z w ła m a n ie m  się. Wczo­
raj o g. 11 rauo, nieznany sprawca wysa­
dził drzwi mieszkania Michała Konwy, do­
zorcy do urn pod 1. 21 przy ul. Kopernika, 
gdy tenże z żoną wyszedł do kościoła i o- 
kradł go doszczętnie, zabrawszy ubrania, 
pościel i 35 zł- w gotówce, zegarek srebrny 
i ślubne pierścionki.

Ainaiorow>e piwa. Gerschon Piepes 
zamieszkały przy placu krakowskim 1. 27, 
zauważył od dinżfzego czasu, żt niknie mu 
z piwnicy piwo. Poizął więc pilnie śledzić 
i wyłapał Oleksę Woźnicę i Wasyla Koza­
ka, mieszkających w tym samym domu, jak 
dobranym kluczem otwierali sobie piwnicę i

wynosili po konewce piwo. Przytrzymanych 
oddano do aresztów.

S y n ag o g a  przy ul. Węglannej była 
onegdaj miejscem awantury. Feibisch Ebner 
uważając Szuhma Leichtera za opętanego 
przez złego dueha, nie chciał mu pozwolić 
zbliżyć się do księgi z 10 przykazań, skut­
kiem czego tenże Leichter nrządził awantu­
rę, połączoną z tłuczeniem szyb. Wówczas 
modlący się husyci rzucili się na niego, po­
bili go wyrzucili za drzwi. Skutkiem walki 
tej Leiohter odniósł dwie rauy, zadane scy­
zorykiem, jakoteż silniejsze potłuczenia, tak, 
że musiano go odwieść następnie na stacyę 
ratunkową.

K ra d z ie ż  w w a g o n ie .  Dnia 19. bm. 
doniósł rzeszowskiej polioyi Walenty Ciocb, 
lokaj p. Stanisława Jędrzejowicza, prezesa 
Rady powiatowej w Rzeszowie, że 17. bm., 
gdy powracał ze Lwowa do Rzeszowa wio- 
tąc rzeczy swego pana, skradzionu mu z 
wagonu, na stacyi w Przemyślu o gudzinie 
9 l/ j  wieczorem, koc biały wartości 25 zł., 
związany rzemykami, w którym znajdowała 
się bielizna wartości 24 zł., czarne palto 
wartości 60 zł., taca srebrna, gra wirowana, 
podłużna wartości 250 zł., czarny jedwabny 
parasol wartości 12 zł., laska trzcinowa z 
srebrnem okuciem wartości 6 z ł , dwie po­
duszki, laseczka do czyszczenia strzelby i 
dwie flrszeczki na wódkę. Walenty Cioch 
podał, iż według opowiadań podróżnych, ja­
dących w tym samym wagonie, kradzieży 
tej dopuścić się miał mężczyzna słusznego 
wzrostu, który wysiadł z wagonu i zabrał 
ze sobą rzeczy pozostawione przez lokaja. 
Na drugi dzień po dokonaniu kradzieży ode 
brała polieya rządowa w Przemyślu z dru­
giej ręki wyżej wspomnianą laseczkę z oku­
ciem srebrnem, reszty przedmiotów jakoteż 
sprawcy kradzieży dotychczas jak donosi 
K u ryer rzeszow., polieya nie odkryła. 

W y ro k  w procesie wiedeńskim fałsze­
rzy banknotów zapalł w sobotę wie­
czorem. Nuchem Szapira i Baumgarten ska­
zani zostali na 6 lat, Roman Herz na 4 lat 
a Aron Frisohling na 3 lata ciężkiego wię­
zienia. Nadto skazany został Herz na wy­
lenię z grauic państwa. Sarę Szapira uwol­
niono 5 głosami przeciw 7. Od oskarżenia 
Szłomy Bergera prokurator odstąpił jeszcze 
w czasie rozprawy.

B a n k ie r  j a k i c h  .. w ie le .  Peszt,eński 
bankier Ernyei 30stał w dniu 21. b. u- 
więziony pod zarzutem oszustwa, nadużycia 
dobrej wiary i kradzieży. Grał on na gieł 
dzie pieniędzmi klientów, naruszał depozy- 
ta, płacił wysokie prooenta naiwnym odrazu 
z wniesionego przez nich kapitału, słowem, 
robił tak zwane „finansowe operacje" tj. 
operował finansowo cudze kieszenie. Wyso­
kość kwot tak z operowanych jeszcze nie 
jest dokładnie znaną, sięga jednak 500,000 
zł Jeden tylko z poszkodowanych miał u 
Emyefego 34,000 zł. w depozycie.

150.000 z ł .  l i r .  C o n d e n h o re  Bogata 
ta dama, potrzebując w sierpniu z. r. pie­
niędzy, udała się do pośrednictwa niejakiego 
Juliusza Kleina, swoją drogą wielkiego oszu­
sta, który operował w Wiedniu 1. 37 na 
Haupstrasse i tytułował się „nadinspektorem 
ubezpieczeń". Ponieważ chodziło o pożyczkę 
200.000 zł., w ciągu trzech miesięcy Klein 
wybrał na koszta 32 000 zł., później zaś 
namówił panią CoudenboTe do gry na gieł­
dzie, uprzątnął jej gotówkę 53 000 zł. i 
wziął weksli j j, na pokrycie rożnie, na 
kwotę 85 000 zł., nareszcie w początku b. 
m., namówił ją, aby zaciągnęła 100 000 zł. 
pożyczki hipotecznej na alodyalne jej mienie

w Galicyi, które dziedziczy jako z donsu 
hrabianka Stadion Thanbausen. Do aktu za­
żądano asystencyi męża i wtedy pani Cuu- 
denhove wyznała mu wszystko. Po berdzo 
gwałtownej scenie małżeńskiej, hrabia nało­
żył na rozrzutną połowicę 6ądową kuratelę 
a „nadinspektora ubezpieczeń" k.zał służbie 
zrzucić ze schodów, gdy zaś tenże weksle 
hrabiny na 65 tysięcy zł. zaprotestował, 
wystąpił p. Coudenhoye przeciw memu z 
procesem karnym o oszustwo i podstępne 
wyłudzenie pieniędzy i wielkiego Kleina u- 
więziono w d. 15. bm. w jego wspaniałym 
apartamencie, umeblowanym kosztem co naj­
mniej... naiwnej pani hrabiny.

l a ł y  ks iążę  w z a s ta w ie  a  m t tm k i .
Nieszczególnie się bawią w życiu niektórzy 
wielcy panowie; dowodem tego świeży skan­
dal, który znajdzie swe rozwiązanie zapewne 
przed kratkami sądu karnego. W Wiedniu 
jest głośna masarka, która systemem nacie­
rania ręcznego członków, zbiera grube pie­
niądze. Między jej stałymi klientami był 
starszy już kBiążę L .., mąż i ojciec kilkor­
ga dzieci, al# lubiący jeszcze awanturki mi- 
łośne, choćby potrzeba było użvć zbrodni. 
Jedna z klientek masarki panna ▼. B... zo­
stała podczas zemdlenia ze strachu, gdy 
włamał się do pokoju, gdzie ją  masowano, 
ów książę, w ten sposób nadużytą, iż nie­
bawem okazały się skutki infamii star«go 
rozpustnika. Włócząc się na kolanach przed 
panną ▼. B... i przed masarką, wyżebrał ze 
wsględa na swą rodzinę, iż skargi nie po­
dane. Później jednak uchylił się od zaciąg­
niętych obowiązków i trzeba było wziąć 
adwokata. Pod grozą kryminału książę zgo­
dził się panni-' t . B . na zabezpieczenie jej 
losu i losu dziecka, wypłacić pewną kwotę, 
o połowę niższą, niż przyobiecana poprze­
dnio, ale zażądał, aby inu chłopczyka przed­
stawiono. Mamka w Monaco za dwa mie­
siące karmienia małego księcia L... żąda 
1300 zł., inaczej wydać go nie chce. Gdy 
saś i hr. Garowiki, austryacki konsul dla 
Nizzy-Monanc odmówił swej interwencji, 
adwokat panny t . B. . wystąpił t  zażale­
niem do ministra spraw wewnętrznych, » 
jednocześnie przygotowywał skargę karną 
przeciw księciu L... o zbrodnię gwałtu po­
pełnionego przed rokiem na osobie chorej 
pauny t  B .. w miesskauiu głośnej ma- 
sarki.

uhB C izność  f r a n c u s k a — Z puwodw^
rzeczywiście nieiwykłego wypadku, ażeby 
na scenie teatru we Francji ujrzała świa­
tło kinkietów sztuka autora ni.mieckiego, 
usiłują pisma zarówno wiedeńskie jak i 
berlińskie nadać świeżemu faktowi wysta­
wienia „Gniazda rodzinnego* Sudcrmana, 
na setnie teatru Renaissance w Paryżu, co­
kolwiek może przesadne znaczenie. Jedeu 
z współpracowników Frem dcnblattu  inter- 
wiewował nawet wybitnych pisarzy francu­
skich, prosząc ich o wyrażenie opinii co do 
talentu autora „Honoru*. Zapytywany Al. 
Dumas odpowiedział z właściwą sobie kur- 
toazyą jak następuje: „C’est un parti pris 
bien arrele chez moi, de ne jamais donner 
mon opinion sur un confrcre, soit compa 
triote soit etranger. C est aus critiques de 
profession, c est au public duot nous sorn- 
uies tous justiciables de faire leur choir 
parmi nous, et il y a de la place pour 
tout ln monde. Monsieur Sudermann est no- 
tre hóte, qu’il soit le bienvenu dans la pa- 
trie d. Corueillc, ĆL Raciue et de Moliere". 
(Hołduję niezmiernie zasadzie nie wy powia­
dania mego sądu o żadnym z kolegów mo­
ich tak swojskich jak i obcych. Krytycy za-

C K , O -

W tyeh niewinnych trzech literach i 
dwóch liczbach zawiera się wielka ozęść 
nędz ludzkości, h a ń b a  i poniżenie wiel­
kości człowieka, upadek rodzin, skarło- 
waeenie lub niezwykła śmiertelność dzie­
ci. C2H ,0  to formułka chemiczua płynu, 
którego straszliwe skutki, gdy go do na­
szego wnętrza wprowadzimy, równają się 
zniszczeniu, jakie sprawiają nawiedzająca 
ludzkość epidemiczne niemoce. CaH ,0  
to pow olne , ale pewne k o n a n ie , tem 
groźniejsze w następstwach, iż później 
nawet, nietylko dzieci chorych, ale i n a ­
stępne pokolenia odpowiadają za winę 
lekkomyślności i nałogu swych przód- 
ków. P łyn  fen, to wyskok zbożowy lub 
kartoflaoy, czasem z łubinu nawet. W po­
łowie pomieszany z wodą stanowi zwy­
czajną, 45%  wódkę, którą dz.ś prawie 
każdy pije. Wyskok ten pod różnemi 
postaciami i w różnej bardzo ilosc  po­
chłaniamy. Działanie jego wiadome każ­
demu bodaj w głównych zarysach: pod­
nieca chwilowo, pobudza działalność ner­
wów, ruchliwość wyobraźni, zle zakłóca 
jednocześnie równowagę mózgu, wy rzy- 
wia normalne pojęcia i działa odurzają­
co. Nadm iar użycia alkoholu sprowadza 
senność niepowściągnioną i wtedy dzia a 
równie dobrze, jak  każdy inny narkotyk. 
Ponieważ otrzymać go można z różnych 
produktów rolnych, znajdujących się na 
ca/ej ziemi i we wszystkich klimatach, 
jego rozpowszechnienie jest  niezmierne. 
Wszystkie ziemiopłody, soki roślinne, a

nawet mleko zwierząt domowych dostar­
czają materyału do jego w^ nbu> y  ̂
biło sie też w ludzkości to błędne prz _ 

ii to iodon i  
napojów : m p m  ■ b j  f .
zapomnienie i podnieca i-r- e.
fizyczne i umysłowe, a zanikające 
sza czarodziejsko. _ ,

Czegóż więcej potrzeba, aby z u 
nożnych osobników wytwarzać czworo 
nożne zwierzęta? Życie liidzkm jest sze­
regiem trudów i uiepowodzt-ń, jest  usta­
wiczną walką moralną i ciągłą pracą fi­
zyczną. Trzy czwarte jednostek w ludz^ 
kości jrniotą troski wszelkiego rodzaju ; 
pod ich ciężarem wielu upada, ale więcej 
szuka pociechy i zapomnienia w butelce. 
Motłoch odurza się fałszowaną przez ży­
da, to bóstwo opiekuńcze polskiej kar­
czmy, siwuchą, — mieszczanie, wybro- 
dn ie js i ,  pochłaniają alkohol w postaci 
piwa i słodkiej lub dobrze oczyszczonej
gorzałki, — zamożniejsi spijają g° w » i ;  
fiie i zaprawnej eterycznemi olejkami
wódeczce.

Lud wiejski bydlęci się okowR*j któ­
rej woń odstrasza, a działanie kładzie 
ręce do cudzej kieszeni , uzbraja nie
szczęśliwych pałką, kosą lub nożem- Do 
dumasowskiego „szukaj kobiety* dodał­
bym jeszcze i... alkoholu. Trzy czwarte 
zbrodni są spełniane przy pomocy wy­
skoku ; tak złodziej, jak rabuś i morder- 
ca. piją przed spełnieniem hańbiących 
czynów... dla dodania sobie odwagi. - 
Gniew przechodzi w szał i zaślepienie, 
gdy złośnik napije się alkoholu lub zen 
wytworzonego preparatu ; kobieta staje 
•i§ na jw yuzdańszen  i najnikczemniej- 
szem zwierzęciem, gdy ją  podnieca ten

’n  i i  . ■ « '  m u *  w a *  m b  n — i 1

wyskok złowrogi. Wtedy targu wszystkie 
węzły społeczne, przy byle sposobności 
staje się i heterą  i Messaliną. Wszy­
stkie sławne zbrodniarki starożytności i
wszystkie nierz.ądnice upijały się.

Alkohol dzięki swym własnoś iom odu­
rzającym i podniecającym, zasłania przed 
ludźmi smutcą rzeczywistość, przenosi 
ich myślą W krainę złudnych marzeń, 
po zu obręb miejsca i czasu. Chory, gdyż 
używających wyskoki), chorymi nazwę 
śrnuło po każdym kieliszku jakby ro­
śnie w swych oczach; zalety i przyrmo- 
ty ieźli ma jakie, poduosz$ się do nie- 
zwyliłej w nim potęgi. Wszystko uważa 
za możliwe i wykonalne z łatwością. 
Tym sposobem nikną wszelkie smutki 
i utrapienia chwili, a zastępuje ich miej­
sce iloczyn szczęścia i rozkoszy. Czło­
wiek normalnie żyjący w pijackiem gro­
nie siedzi jak w sali, w której kręcą się 
, błąkani. Ponieważ dla większości ludzi 
wódki te sztuczne nie są chwilowem zaże- 
gnywaniem niedoli, lecz powtarzają się pa 
ryodyczuie, więc też alkohol staje się 
częstein schronieniem i ucieczką przed 
sm utną rzeczywistością. Niebezpieczeń 
stwe na tem właśnie polega, iż w miarę 
zwiększającego się użycia, powiększają 
się póżaiej wszystkie ciemne strony by 
tu. Ludzie piją wtedy nie dla tego już, 
iż są biedni i mają wiele kłopotów, ale 
odwrotnie, im więcej piją, tem więcej 
stają się biedni i godniejsi politowania. 
A nietylko stosuję to do jednostek ; mó­
wię i o większych gromadkach lu d u ,  j e ­
dnoczących się dia przyjemności i zabi­
cia czasu w kluby, kasyna, zebrania to­
warzyskie i t. d„ gdzie zawsze na po­
rządku wieczorowym i nocnym je s t  g ra

(wedle mnie najgłupsze z zajęć i zabaw) 
i pijatyka. Zapewne, iż n ie  wszyscy lu­
dzie o przeciętnej in te ligencji ,  upijają 
s.ę „jak szewcy", ale wszyscy wlewają do 
żołądka tyle rozmaicie upostaciowanego 
alkoholu, iż ubolewać tylko nad nimi 
trzeba. Skutki alkoholu tysiące razy i 
w tysiącach ksiąg były omawiane... zupeł­
nie darernuie. Łatwiej byłoby może wy­
tłumaczyć kobiecie, że gorset skręca jej 
żebra, zwija w trąbkę dolną część płuc, 
i że wąskie a wysokie obcasy, j. źli do 
dają niezgrabnym trochę względnego bar­
dzo wdzięku w ehodz'e, to nadwerężają 
mięśnie i muskuły nóg, aż do bioder — 
niż wpoić w ludzi to tylko przekonanie, 
że alkohol jest istotnie szkodliwy. Jes t  
to jednak niestety, to osławione malum  
neccesariutn, o którego wykorzenieniu 
mowy być nie może, ale którego s tra­
szliwe skutki osłabić można o wiele. U- 
iyeie trunków rozpalających tak  weszło 
w życie, i i  wykluczyć je  z zebrań towa­
rzyskich znaczyłoby to samo, co znieść 
te zebrania zupełnie —  tak gra i picie 
zajmują tam pian pierwszy, jednoczą lu­
dzi, których nic innego nie wiąże z 
sobą.

Lekarze zastanawiali się i zastana 
wiąją ciągle nad skutkami używania i 
nadużywania alkoholu. Dzieci małżeństw, 
w których mąż upijał się lub upija, albo 
tylko ciągle używał lub używa alkoholu, 
są rachytyczne, wątłe, rozwijają się do 
pewnego tylko stopnia, umierają przy 
byle niemocy, a jeżeli wyrosną to na 
kretynów lub istoty o bardzo, ale to bar­
dzo miernym rozwoju umysłowym. Dzie- 

ziczność potężną tu także odgrywa rolę. 
r le c h te r  Beach przytacza ze s ta ty ­

styki Stanów Zjednoczonych, że 38 prc. 
k re tynow i idyotów miało rodziców, dziad­
ków albo babki aUoholicene. Siosunek 
ten co do alkoholiczek je s t  mniejszy, po­
nieważ dziecko dziedziczy zwykle po oj­
cu. Wedle dra Greniera, na 188 dzieci 
nrodzoDycb z ojców alkoholików, 142 
cierpiało na konwulsje  lub ataki epilep­
tyczne, dziewczęta zaś wyrastały na hy- 
steryczki. Prócz tego małżeństwa używa­
jące wiele napojów wyskokowych są bez­
dzietne lub małoozietue. Na 44 takich 
małżeństw, np. w e  Francyi 10 b j ło  bez­
dzietnych, na pozostałe zaś pray padło 
2 6 dzieci, podczas gdy na resztę m a ł ­
żeństw w kraju 4 2 ,  W Szwajcaryi 10 
takich małżeństw miały, co prawda, 57 
dzieci, ale po urodzeniu i w pierwszych 
tygodniach zmarło zaraz 26. Z pozosta­
łych 31 było 6 idyotów i 5 karłów, a 5 
cierpiało później na epilepsyę.

A czemuż przypisać fizyczną i umy­
słową niemoc naszego ludu w porów na­
niu do innych ludów, jeżeli nie n a d m ie r ­
nemu używaniu alkoholu i nędznemu od­
żywianiu się Chlebem, kapustą, barszczem, 
kartoflami i kaszą tylko? W arunki kli­
matyczne wywierają wpływ cewien i sp ro ­
wadzają pewną depres ję  w skutkach, ale
i wtedy trz ba na to wyjątkowych orga­
nizmów. Znamy pewnego b. sybiraka 
który podczas srogihj zimy w r. 1877— 78 
( 4 0 - 4 5  Reaum ira) wypijał dziennie po 
pięć i sześć lampek wyskoku 98 proc. 
ale ponieważ mięso było tanie, gdyż tyl 
ko 2 kop. za 500 gr., zjadał go tedy po 
1500 gr. i więcej dziennie, spał w ocie­
plonej izbie, używał wiele nabiału i co 
rano na mrozie rąbał drzewo... dla przy 
jemności. Był to jednak organizm wyjąt

kowy i lakich trudno brać w ogólną r a ­
chubę.

W. dle zdań wyrozumialszych lekarzy, 
godzących się z musu z tem m a h m  ne- 
cessarium, dwa i trzy kieliszki mocnej 
wódki na dobę, litr piwa i do tego n a ­
wet */» litra wina, jeżeli odżywianie or­
ga n i zm u  od dziecka było prawidłowe i 
dobre, a obecne środki dozwalają jeść 
dobtzi i do syta, n ie w ie l e  szkodzą zdro­
wiu. W stanie niezupe/uie trzeźwym j e ­
dnak, w s tanie  nawet trochę podnieco­
nym, należy się wstrzymywać od zaspa­
kajania naiD>ętuości.  Dzieci a lkoho l ików  
lub nawet po dn ieconych  tylko tym n a ­
pojem, nie mogą być normalni e  rozwi­
nięte.

Słowem, choć wyrób alkoholu daje 
iel« zysków i stanowi dziś poważną 

gałęź przemysłu w każdym kraju, a jest 
ź ró d ł ‘in ogromnych dochodów dla rzą­
dów — niemniej przeto jest ten wyrób 
wysoce szkodliwy i cobądź przytaczaliby 
l a  swą obronę i wytwórcy i odbiorcy, 
alkohol nadmiernie używany jest poniże­
niem i zakałą ludzkości. Ludzi inteligen­
tnych, żyjących w normalnych mniej 
więcej warunkach, chromą różne wzglę­
dy i rodzinne i towarzyskie od upadku, 
ale l u d . . lud brnie coraz bardziej w ka­
łużą, jaką nies/.częsna form ułka C j H6 O 
pod jego stopami roztoczyła.

2 . d r .
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wodowi i publiczność, której wszyscy po­
dlegamy, niech wybierają między nami, a 
miejsce znajdzie się dla każdt-go. P. Suder- 
man jest naszym gcściem i witamy go w 
ojczyśnie Racine’a, Corneille’a i Moliere’a.

Rozwój Stowarzyszeń wzajemnej 
pomoey w e  Franeyl. W ubiegłym roki 
F ranc ja  liczyła 9.662 stowarzyszeń, s któ­
rych 7.070 są uznane przez rząd jaka po­
żyteczne dla ogółu, a reszta ipoważniona do 
działania i z zaprotokołowanemi firmami. 
Mają one zarazem 1,503.397 członków, 
wśród których 220 376 honorowych wspie­
rających, 1,047.635 męlczyznn, 202.032 ko 
Łiet i 33.454 małoletnich. Ogólny przychód 
wkładek i datków wynosił 31 360.210 fr., 
rozchód na zapomogi, koszta Uczenia, po­
grzeby i umieszczenie sierót 27,462.487 fr. 
Cyfry powyższe, na 39 milionową ludność, 
wykazują, ogromne zrozumienie potrzeb je­
dnostek i wysoko wyrobiony w masach zmysł 
racyonalnej dobroczynności. Trzeba też wziąć 
pod uwagę, ie prawie całe rolnictwo jako 
zamożne w owych stowarzyszeniach nie 
bierze ndziała, jakotei kilka milionów za­
mężnych mieszczan i członków arystokracji.

N a jw y ż s z y  w o d o t r . s k  n a  z ie m i  
posiada miasto Genewa, na placu nad brze­
giem jeziora Kolumna wody gruba na 6 
■ctm. w średnicy, wznosi się na 90 metrów 
w górę; basen główny zdobią posągi i gru­
py oraz kilkanaście innych mniejszych wy­
trysków, rzucających się do wazonu środko­
wego. Wodotrysk działa tylko w niedzielę, 
a wieczorem bywa ze spodu elektrycznością 
oświetlany, co sprawia widok czarujący.

Wyrób papieru. Produkcja papieru 
tylko w Europie i w Stanach Zjednoczo­
nych wynosi rocznie 1,750.000 tonnów, 
czyli wedle wagi 2.187,500.000 klgr. Roz­
łożyć można tę ilość wedle gatunków, jak 
następuje: papier zwyczajuy 1,500.000 tonn, 
tektura 60 000, papiery barwne i obiciowe 
60.000, bibuły wchłaniające atrament, zwy­
czajne i filtrów* 60 000. papiur do opaku 
wywania 70 000 V\art ść produkcji rocznej 
wynosi 21/ J miliardów fc. a b -szta mchu 
tj. przesyłek i detalów»uia l 1/ ,  miliona fr. 
Wedle profesora francusk’ej szkoły rzemiosł 
p. Bleunarda, włączając Chiny, Japonię, 
Azyę środkową, produkcja wyniesie 34 m i­
lionów kientalów metrycznych dla Europy, 
a same szmaty przedstawiają wartość 250 
mil. fr., trawa algierska zwana alfą 20 mil. 
fr., drzewo i wytwory metaliczne 25 mil. fr. 
Połowa całej prodnkcyi idzie później na 
marne, spływa ze ściekami i łączy s1 ę w 
nawozy, pali się lub jest przez różne zwie­
rzątka i owady pożarta. Dzisiejsza ludzkość 
najwięcej tedy zużywa .. bibuły.

Ka. Kneipp... profesorem unlwer 
sytem. Zdaje się już nie ulegać wątpliwo 
ści, że sława miejsca leczniczego Worisho- 
fen wkrótce zmaleje, gdyż główna jego a- 
trakeya i magnes, który przyciągał ludzi 
z całego świata — s>. Kneipp zamierza 
objąć katedrę medycyny na uniwersytecie 
szwajcarskim we Fryburgu. Ks. Kneipp ira 
wykładać tam patologię i terapię. Powia­
dają, że staruszek zWorishofen objąłby bez­
zwłocznie swe nowe obowiązki, które go 
bardzo pociągają, na razie jednak mfi ma 
jeszcze wydziału lekarskiego we Fryburgu, 
mają go dopiero stworzyć drogą oryginalną, 
bo za pomocą... loteryi ludowej.

R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś w ponie­
działek po raz trzy nasty „Madame Sans 
Góne“ komedya w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou.

Konkurs na pracę o św, Antonim 
Z Padwy rozpisuje redakcja de la  Voix  
de S . A nto ine de Padoue, T ia  Merulana 
124 Rome. Praca ta literacka ma wyjść 
z okazyi YI1 wiekowej pamiątki urodzin św. 

! Antoniego, tego rokn obchodzić się mającej.
■ Praca może być albo prozą albo wierszem 
dokonana, lecz nie może przechodzić rozmia­
rów 50 stronnic druku. Temat dowolny, je­
dnak dobrzeby było, gdyby autor oparł się 
na tych punktach, a) żywot: Św. Antoni 
dziecię, zakonnik, doktor (kościoła), misyo- 
narz, cudotwórca, jego wiek, cześć, św. An­
toni a rzeczy zgubione, b) św. Antoni 
w Polsce, c) społeczeństwo, św. Antoni, pa­
piestwa, demokracja, wolność, władza, ro 
botnicy, ubóstwo, kapitalizm, kwestya żydow­
ska, postęp. Najlepsze prace będą druko 
wane w mięczniku : L a  V oix de s. A n to ­
nie  a autor otrzyma wydanie wykwintne, 
zawierające praeę nagrodzoną i ilustrowany 
żywot św. Antoniego.

Ponieważ we wszystkich językach euro­
pejskich do tej pracy się zgłoszą, wypa­
dałoby, aby i w polskim języku coś w tej 
mierze zdziałano. U nas w Polsoe św. An­
toni Padewski odbierał wyborną cześć, — 
słynął zaś przedewszystkiem w nowszym 
kościele R o d e c z n i c k i m  (ta kordonem) 
a po dziś dzień w naszych kość ołach śpie­
wa kler codzień Responsorium do św. An­
toniego Padewskiego, ułożone przez św. Bo- 
naweturę: „Si quaeris m iracula*  etc. Wine. 
Pol, kiedy w czasie powstania był uwię­
ziony, miał ułożyć wiersz na cześć tegoż 
Świętego w Przemyślu. Oprócz Skargi na 
temat św. Antoniego Padewskiego, wyszły 
dzieła r. 1679 O. Antoniego Szulca p. t. 
„Lilie polne“ , w r. 1859 w Rzeszowie u J .  
A. Peiara dziełko przez X . A. I. Z , w tym­
że czasie w Lublinie w druk. Kossakow­
skiego dziełko przez X. Hieronima Willa- 
mowicza, w Sanoku u K. Pollaka r. 1858 
wydauo Nuwennę, obecnie w Krakowie wy­
szło dziełko pt. Żywot św. Aut niego (u 00. 
Franciszkanów) Najobszerniej mają opis ży­
wota Bałlandyści, tom czerwoowy pod dniem 
13. czerwca. W końcu dodaję, że tego roku 
w całej Europie, a zwłaszcza w Portugalii 
obchodzić będą narodową uroczytość VII. 
wiekowej pamiątki narodzeni* św. Antoniego 
Padewskiego. Królowa, ministro\\ ie nun- 
cyusz stanęli na czele komitetu. W czasie 
trwania uroczystości będzie w użyciu pieniądz 
z wyobrażeniem św. Antoniego. W Rzymie 
roku zeszłego założono Towarzystwo ku czci 
św. Antoniego i wychodzić zaczęło w kilku 
językach pismo p. t. G ł o s  św.  A n t o n i  e-  
g o zdobne liczneml ilustracyami. Wszędzie 
zbierają t. zw. Chleb św. Antoniego tj. pie­
niądz dla ubogich, — otóż i w naszym kraju 
warto tę myś podnieść, aby za przyczyną 
oudotworcy Serafickiego przyjść w pomoc 
pauperyzmowi, a tern samem usunąć za­
wczasu brzydką kwestyą niechrześcijańskiego 
socjalizmu. Im więcej będzie na tern polu 
pracy dodatniej, im więcej będzie czynów 
miłosierdzia, tern spokojniej będziemy mogli 
pracować na innych polach dla dobra na­
szego narodu. O. N orbert Oolichowski, 
z zak. 0 0 .  Bernardynów.

Popiersie śp. Gfcj cholskieg* Sta­
nisław Lewandowski, rzeźbiarz, otrzymał, 
jak wiemy, łamówienie z ministerstwa spraw 
wewnętrznych na wykonanie w* marmurze 
popiers.a zuitrŁgo Grocholskiego; ma ono 
być umieszczone w t. zw. hali sławy w gma­
chu austryackiego parlamentu. Model popier­
sia już jest ukończony; 20 hm. oglądali go 
ministrowie Madejski i Jaworski, a także 
liczni posłowie a między nimi hr. Huhen- 
warth i Zaleski. P*piersie wraz z piedesta­
łem będzie mieć trzy metry wysokości i zo­
stanie w jesieni w hali parlamentu ostate­
cznie umieszczone.

O d n a le z io n a  p a r t y t u r a .  Rękopis o- 
pery G. Bizota pt.; „Don Procopio11, który 
uważano za zaginiony, znalazł się dziwnym 
trafem w papierach pozostałych po Auberze. 
gdzie przeleżał lat 34. Rękopis był posłany 
w 1871 r. z Rzymu przez samego Bizeta 
(jako laureata) akademii muzycznej w Pa­
ryżu, wzięty do domu przez ówczesnego jej 
konserwatora Aubera i... zapomniany. Jest 
to dwuaktówka „Bouffe" o siedmiu tylko 
osobach grających; rękopis zawiera 236 str. 
Znawcy znajdują, ża przewyższa „Carmen” 
śpiewnością melodyj i formą układu.

Ostatnie wiadomo 0*

Z w iedeńsk ich  spraw p a r la m e n ta r ­
n y c h  godnem  j e s t  do zanotowania, i e  
n iem iecka zjednoczona lewica p o s tan o ­
wiła n a  sobo tn iem  posiedzen iu  w y trw a ć  
na dotyohozKSowem sw ojem  stanow isku  
w sp raw ie  s ło w eń sk ieg o  g im n a z ju m  
w Cyllei i u z n a ła a n t is ło w e ń s k ą  uch w ałę  
sejm u s ty ry jsk iego  jako  iden tyczna  ze 
swoje mi. zapa try w an iam i.

Kolo polskie.
(T e leg r. „G»z. N a r .“)

W ie d e ń  d. 24. lutego.
N a  w ozorajszem  posiedzeniu  K o ła 

polskiego poseł dr. W łudzim ierz  K  o- 
z ł o w s k i za in  cy rw ał d y s k u s j ę  w 
sp raw ie  monopolu wódczanego. Mow *a 
w dłuższem  petnem  a rgum en tów  prze­
m ów ien iu  zw alczał p ro je k to w a n y  m o­
nopol. Uchwalono u rgow ać  u m in is t r a  
skarbu  P ie n e ra  za ła tw ien ie  u reg u lo w a­
n ia  k o n tyngen tu  gorzelń.

N as tęp n ie  odbyła  się k i lk u g o d z in n a  
ro zp raw a  n a d  przedłożeniam i poda tko ­
w em u W szczególności p. D aw id  A  b r  a- 
h a m o  w i o z  p rzedstaw ił K o łu  w  św ie­
t n y  sposób całą  sp raw ę regulaoyi po­
d a tków , w skazując n a  z m ia n y  poczy­
nione przez feomisyę w pro jekcie  rzą­
dow ym . R efera t  p. A braham ow iozą  w y ­
n ag rodzono  hncznem i oklaskam i.

W ie d e ń  d. 25 lutego.
W edle zap ad ły ch  już  po s tan o w ień  

tegoroczne  m anew ry  cesa rsk ie  odbędą 
się z końcem  sie rpn ia  pod C zerniow - 
oami, z p o ozą tk iem  w rześn ia  pod Pię- 
cio kościołam i, n a  W ęg rzech  (aa  k tó re  
cesarz n iem iecki i k ró l  saski pr/.ybyó 
mają), a w reszc ie  pod K rom low em  
w Czechach.

W ie d e ń  25. lu tego .
Cesarz W ilh e lm  p rzybędz ie  tu  we 

w torek  rano  n a  pogrzeb  sroyksięoia 
A lbrech ta ,  a opuści W ied eń  za raz  w ie­
czorem.

W ie d e ń  d. 25. lutego.
H r. L am ezan ,  p rezy d en t  wiedeńskie 

go sądu  krajow ego karnego  został mia 
n o w an y  p rezy d en tem  tegoż sądu  cyw il­
nego.

Z astępca p rokura to ra  w S a n o k a  A-

d o lf  C z e r w i ń s k i  zos ta ł  p rzeniesiony 
do L w ow a.

A d ju n k t  W ac ław  S  z o m  e k w  S a ­
noku zosta ł  m ia n o w a n y  zastępcą p ro ­
ku ra to ra  ta m ie ,  a a d jn n k t  sąd u  k ra jo ­
w ego w e L w ow ie  Jó z e f  O h a n o w i o z  
zastępcą p ro k u ra to ra  w Złoczowie.

M inis ter  han d lu  za tw ie rdz ił  p o n o ­
wny w y b ó r  dr. Zdz is ław a M a r c h w i ­
c k i e g o  n a  p r e z y d e n ta , a J a k ó b a  
P i e p e s a  n a  w ioep rezy d en ta  lw ow ­
skiej Izb y  handlow ej.

B e r l i n  d. 25. lu tego.
P o tw ie rd z a  się  don ies ien ie  g r u ­

d z iąd zk ieg o  Geselligera, i e  polioya r o ­
sy jsk a  sc h w y ta ła  i a re sz to w a ła  j e d n e ­
go u rz ę d n ik a  s ta c y i  ko le i p ru sk ie j  n a  
g ra n ic y ,  n ie jak ieg o  R ., k tó ry  ohciał 
p rzem y c ić  g r u p y  p a k ie t  p ism  a n a rc h i ­
s tycznych . B ra t  a re sz to w a n e g o  u da ł  się 
do kanc le rza  z p rośbą  o in te rw enoyę  
dyp lom atyczną . P re z y d y u m  policy* b e r ­
lińskiej s k o n s ta to w a ło ,  i e  p a k ie t  ten  
w y s ła n y  zos ta ł  p rzez  B runsa ,  k om isan ­
ta  k s ię g a rn i  sooya lno -dem okra tycznego  
o rg a n a  Yoruidrts. B ra n s  tw ierdz i ,  że 
dz ia ła ł  w sk u te k  zlecen ia  d e p u to w a n e g o  
sooyalistyoznego Fiszera, k tó ry  m u  oraz  
w ręczy ł l is t  a d re so w a n y  do R , o k tó ­
rego tre ść  B runs się n ie  troszczył. F i ­
scher  odm aw ia  w sze lk ich  w y jaśn ień  na 
m ocy  k o n s ty tu c y i  j a k o  poseł w  toku 
s e s j i  p a r lam en ta rn e j .

B e r l i n  d. 25. lutego.
Półurządow o donoszą ,  i«  now ella  do 

u s ta w y  g o rze ln iane j  j u i  tem i dn iam i 
p rz ed ło żo n ą  z o s tan ie  R a d z ie  z w ią z k o ­
wej, poozem w ra jo h s ta g u  w n ies ioną  
będzie . N ależy  o n a  do cyon za rząd zeń  
w in te re s ie  ro ln ic tw a, k tó re m i  m a  się 
dopom ódz zw łaszcza  ro ln io tw u  w  pro  
w inoyaoh w schodn ich , g lebę  poślednią  
posiadających .

P re z y d e n t  polioyi zaw iadom ił p u ­
blicznie, że „ b e r l iń sk a  k o m isy a  dla agi 
taoyi w sp raw ie  k o b ie t “ zo s ta ła  na  
m ocy u s taw y  o s to w a rz y sz e n ia ch  z a m ­
k n ię tą ;  w sze lk i  d a lszy  udzia ł w tern 
s to w arzy szen iu ,  tudz ież  tw o rz e n ie  n o ­
w y ch  teg o  ro d z a ju  s to w a rz y sz e ń  ba 
ran e  będz ie  ja k o  d a lszy  c iąg  tej kom i- 
syi ag i tacy jn e j  g r z y w n a m i  15 do 160 
m arek  albo w ięz ien iem  od  8  dn i  do 3 
miesięcy.

P e t e r s b u r g  d. 26. lu tego .
R z ą d  rosyjski uw aża  sp raw ę  a-m eń 

sfeą za  w yłączn ie  w e w n ę trz n ą  sp raw ę  
tu reck  i  n ie  m yś li  dopuśoić, ab y  A n ­
glia  p rze rob iła  j ą  w m iędzynarodow ą. 
R ząd  resy jsk i  p ra g n ie  ścisłego docho­
dzenia  w tej spraw ie , tem bardz ie j ,  ż 
u rzędujący w L o n d y n ie  a rm e ń sk i  ko 
m ite t  rew  d uuy jny  tak że  po A rm en ii  
sn ci s ^ o je  zap u szcza ;  k o m isy a  m iędzy­
narodow a pow inna zbadać  tę  także  oko- 
licznuśó.

P e t e r s b u r g  d. 25. lu tego.
N a jp o w ażn ie jsze  dz ien n ik i  tu te jsze  

ogłaszają  oświadczenie  p ra w ie  je d n o ­
brzmiące, a stanow czo odrzucające  wszel­
ką solidarność rząd u  ro sy jsk iego  z Can- 
aow em .

M inister sk a rb u  W i t t e  zają ł  się po­
p ie ran iem  rosy jsk ie j  produkoyi b a w e ł­
n y  zapom oeą  k r e d y tu  z B a n k u  p a ń ­
stwowego. P roducen tom  baw e łn y  p o ży ­
cza  k a p i ta ł  obro tow y, daje  zaliczki na  

! baw ełnę  czyszczoną i -doczyszczoną, 
{p rzęd za ln io m  i fab rykom  tk a n ia  baweł- 
[n ianyoh nas tręcza  fun d u sz  na  zakupno  
' b aw e łn y  a n a  wyroby daje  zaliozki.

Rzym . d. 25. lu tego.
S ta w ie m e  się G io lit tego  w sądzie  

zostało  n a  je g o  prośbę  do 28 bm. o d ­
roczone.

A narchiśc ie  Merlino, k tó r y  n ie d a ­
w n o  te m u  zos ta ł  p rzez  f lorencki sąd 
p rz y s ię g ły c h  uw oln iony , ale jeszcze  m a 
odsiedzieć t r z y  la ta  w ięz ien ia  za  d a ­
w ne  zb rodn ie ,  ofiarowali sooyaliści 
t rzech  o k ręgów  w y b o rczy ch  k a n d y d a ­
tu r ę  do Izby  posłów. W  ra z ie  w y b r a ­
n ia  posłem, m u s ia łb y  go sąd  na  w o l­
ność puścić.

L o n d y n  d. 25. lu tego . 
L o rd  Crom er (kom isarz  ang ie lsk i  

w Egipcie) z u m y słu  p rzed s taw ia  s tan  
rzeczy  w E g ip c ie  ponuro, aby  sobie 
zasłonić  p lecy za  swoje szors tk ie  i n ie  
raz  g b u ro w a te  postępo wanie wobec ohe- 
dywa. M iędzy m in is te rs tw em  spraw  z a ­
g ran iczn y ch  a K a ire m  odbyw a się po 
n a ra d z ie  gab ine tow ej żyw a  korespon- 
denoya te legraficzna .

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

„Hotel europejski"
(we Lwowie plac M arjacki)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szacownej P. T. Publiczności, zapewnia­
j ą ,  że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić 

W e L w ow ie 1. s ty o zn ia  1395.

Z wysokim poważaniem

Albert Szkowron i Sp.
wiaść. Hotelu Europejskiego. 

Pokoje od 80 ct. począwszy.

Dr. St. Kwiatkiewi;:
asystent kliniki prof- Czyżewicza i były 
operator kliniki prof. Breiskyego i były 
sekundaryusz szpitala pow. w Wiedniu. 
Mieszka obecnie p la c  Bernardyński 

1. 12 A. 1 ordynuje od 3—4

R O Z K Ł A D  P O C IĄ G Ó W
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Do Lwowa
prayehodiąi

K rakow a (B r l ir a ,  
W ro c ła w ia  W ied n ia )  

W arszaw y
M u szyny-K ryn icy  pr. 

T arnów  ( ty lk "  o d '] , 
io  w łączn ie  * '|,)  

M uszyny ■ K ry n icy  i 
C habów ki p . T arnów  

M uszyny-K ~ynioy pr. 
T arn ó w  lub  Rzeszów 
( ty lk o  od ,6|, do “ |,  

M uszyny-K ryn icy  p r 
Stryj '

N a d b rz e ż a  i T a rn o b r  
P odw ołoczysk  i B ro- 

d iw  n a  dw orzec  g ł. 
P o cw o ło czy sk  i B ro ­

dów  n a  Podzam cze 
“ nczaw y
f lu s ia ty n a  p. H a lic z  
C zortkow a p. H a lic z  
Bełżca 
S okala
Ł aw ocznego , (P e sz tu , 

M szkolca, a e re n c z a , 
M .inkacza, C hyrow a i 
S tanisław o® , a  p . S try j 

S kolego, C hyrow a, 
S tan isław o w a i B ory ­
s ła w ia , p rzez  S try j

Obecna pora.
W tej właśnie porze należy spróbo­

wać użycia produktów cenionych po­
wszechnie dla utrzymania powłoki ciała 

w stanie piękności. P o ­
mimo zimna i zmiau 
temperatury, twarz i 
ręce oi« "doznają ż a ­
dnej .-kazy, dzięki uży­

waniu Creme S moim. Pu­
dru ryżowego i Mydła Si­
mona. — D:a uniknienia 
licznych nasludownic-tw żą­
dać podpisu: Simon, ul. 

~  Grange BatelićrelB  w P a ­
r t u .  — W e Lwowie w aptekach pp. Mi 
kolascha. Wewiórskiego, Ruckera, w skła- 
pach perfum i u fryzyerów.

'at-

Ze Lwowa
o d c h o d z ą  d o

K rakow a, (W .e d n ia , 
W ro c ław ia , B e rlin a )  

W arszaw y  
M u szy n y  - K iy n ic y  

C habów ki p rzez  Ti 
nów  lub  Rzeszów 

M u sz y n y -K ry n ic y  prz. 
T arnów  

M u szy n y -K ry n icy  prz.
S try j

N a d b rz e z ia  i  T arno ­
b rzegu  

P o d w o 'o e z y sk  i  B ro­
dów  z dw . g fnw nego 

P odw o ło czy sk  i B ro ­
dów  z dw . P d zam cze  

Snczaw y 
C zortkow a
H u s ia ty n a p r . H alicz  
S lobody ru n g u rsk ie j 

k o p a ln i
N ow osie licy , Bephó- 

m eth n  n . 8 . i G zudj 
R adow iec 
K im polung  
■Sokala 
B e łżca  
B o ry sław ia

ly n a

. S try j

P o  ląg  
pospies z n j

Pociąg  
oeobo* y

3-08 6-01 9-36 6-M
• 6-01 9-36 6*6

. . 9 3 6 . ,

• • • 9-M

. 6-01 . . t

0 . 9-10 18*«
■ • ■ «•« a

2-48 10 ££ 9-46 6*i ,

2-34 9-49 9-21 5-55
10-i« , 8-13 1-08 7*0
1 0 '^ . 8 1 8 .

, . 1-03
, . , 7-21
• • 8 '24 521 •

9-10 18*ę
2 3 8 • i

• - # » s f •

P o c iąg P ociąg
pospieszny osobowy

3-00 i o - " 5 *« 111 1 7*1
. 10-ęo 7,-5 . 7-m

... i9
• 1 0 -« • . 7-«

• • £-M •
• • . 7*ą •

0 łO« 5*6 • e
6-44 3-20 10-16 10»« e
6-58 3.32 10-40 ii*» •
6-51 , 10-51 3-31 li-**
6-51 , 3-31 • 1
6-51 • , • 11-J*
• e 10-51 • u^!

6-51 §
6-51 , 10-51 u *
6-51 f 3 3 1 ,
. 9 56 7*1 ,
, 9 5 6 , *
• ■ 6 1 6 1 0 2 6 ■

6-16 7« •
• 10-24 7*o <

!02S •
• • 3-41 - ■

S ze ren esa , Miszkolca, 
P e sz tu  i C hyrow a p 
S try j

S tan isław o w a p St: 
Skolego U reoenow a 

C hyrow .. p rzez  Sti 
S try ja  i Skolego

L w a g * . G odziny, podkreś one czarną lin ijką, 
oznaczaj?  porę nocną od g o d z in ?  6 w ieczór de 
godziny  5 m in u t 59 rano

W b in r z e  In fo r m a e y jn e m  e. k. a n s tr . k o1 » 
pań stw , we Lw ow ie, u lioa  T rzeciego M aja 1. 3, 
i H o te l Im p eria l)  °p rzedaż b iletów  -trefow y  ih, t -  
k rężn y ch , dow olnie zestaw ia ln y cn  zeszytów  do j a ­
zdy, ta ry f  i ro za ład ó w  jazdy w fo rm acie  kieszon­
kow ym . In fo rm acye w sp raw ach  U ry iow yeb  
przew ozow ych. -

Nakładem Księgarni kałolickijj

Ora t f l i f l .  l l ł i o w n
w  E a k o w ie

w yszło  ju ż  p ią te  w y d an ie  d z ie łk a

O. Bernarda Łubieńskiego
R e d e m p to ry s ty

pod ty tu łem  :

I i i u i i  i j s f c o t a n iw a
do Najświętszej Maryi Panny 

Nieustsjącej pomocy.
W y d a n ie  to, pow iększone M szą św iętą . 

L ita n ią  i H ym nem  do M atk i Boskiej .Nie­
u sta ją ce j Pom ocy, w yszło  w dw óch f d r -  
ey ach  : a )  n a  p ap ie rze  b ia łym  z obrazk iem  
Orze w orytow ym , p iękn ie  k arto n o w an a  w ce­
n ie  2 5  cen tów ; b i z obw ódkam i lóżow em i, 
z prze. "Cznem a  bardzo wiernem w yobra­
żeniem  Matki Boskiej N ieustającej Pomocy, 
w krloraoh, w opraw ie bardzo  e l-g an ck ie jj 
w p łó tn o  a n g ie lsk ie  (różne kolory) z w y ci­
skam i z łoconem i, brzegi z ło te ,  w cenie  5 0  
c e n tó w ; z p rz e sy łk ą  o 5  ct. w ięcej.

H E M O R O I D Y
leczą  się  ra d y k a ln ie  p rzez  użycie  P ig u łe k  
i Ma‘ś d  D r .  Lcb.el w P a ry ż u . 45 la t  po ­
w odzenia. —  W e L w o w ie  w ap tekach  pp . 
P .  M ik o la s c h a , R u c k °ra  i W ew iórsk iego  
W K r a k o w ie  w ap te k a c n  pp . T rauczyń- 
skiego, K  W iszn iew sk ieg o  i R edyka.

TBAŚ G i l i K I ,
W aselinę,

LAEiES 111 OBUWIE
poleca w znak o m ity ch  jakośc iach

W. CZOPP
L w ó w , Ż ó łk ie w s k a  1. 2

(p lae  K rakow ski).

D R O H \ E  O G Ł O S Z E N I A  p o  f  e t .  o d  w y r a i n

K sięc ia S a lm ’a

F a b r y k a  m a s z y n  w  B r a ń s k u  (Morawa)
Maszyny parowe wszystkich 

systemów w każdej wielkości.
Muszyny parowe W e s t in g h o n s e  

szybkochodj.
K o t ł y  parowe wszelkiej kon­

s tru k c j i  i wielkości.
L o d o w n ie  i  e h ł o J o w n i c .
Maszyny dla fabryk cukrowych.

M aszy n y  p o m o c n i ,  z e , K om - 
p r e s s o r y  (Seckla), W e n ty l a -  
t o r y ,  Maszyny do robót wo­
dnych i do górnictwa.

W a lc o w n ie  (Steckla), T u r b i n y  
(Koła śl makowate), P i ł y  do 
rżnięcia tarcic.)

T r a n s m is je  systemu Sellera.
jssscass i

Maszyny dla fabryk s p i r y tn s u ,  
b r o w a r ó w  i k e r a m i k i .

P :  a sy  hydrat»lic>siie i całe urzą- 
dzeu.a dla fabrvk oleju. 

Wszelkie w y r o b y  o d le w a n e  — 
walcownie, m aszyny do cięcia. 

W o d o c ią g i  własnego patentu, 
i P r z y r z ą d y  k o le jo w e .  ____

SA M O W A R Y  rosy jsk ie  m osiężne, to m b a ­
kowe i n ik low e od z tr . 8 1— du 45-— . 

Ł yżk i z a lp ak i z łr . fi-50, z ch ińsk iego  s re ­
b ra  14-— , ły ż ic - k i  z a lp u k i 3-20, z c liiń  
sk ieg o  s re b ra  z łr. 7 —  za tu z in , poL oa 
P i o t r  (  h r z ą s to w i  h l , h andel żelazny  we 
L w ow ie , p lac  K a p itu ln y  1 (n a p rz e c iw  k a ­
ted ry ).

K

\'A U C Z Y C IE L K A  m ogąca  p rzy g o to w a ; 
l do S7.ki.ł w ydziałow ych  i g ra ją c a  do ­

b rze  r.a f o r te p ia n ie ,  p is z u k u je  m iejsca  
v  p ry -ra tn y m  dom u. Łaskaw * zg ło sz e n ia  
M. H . Adm. „G aze ty  N aro d o w ej.” 580

L IIC Z N IC A  w średn im  w ia k u , poszu- 
. k u je  posady od 1. lu b  15 m arca  w d u ­

żym dom u, gdzie  s ię  p row adzi g o M oda.k ;. 
d ro b iu , o b znajom iona je s t  dobrze z chowem  
d r o b i u  w sz e U i-g o  ro d za ju , z p ra k ty k ą  k i l ­
k u le tn ią  i dobrem  po leceniem . Z g łoszen ia  
p rzy jm uj "  "  ~

FO R T E P I A N  rzeźb iony , m a t t ,  w sty lu  
b a ro k o w y m ; p ian ino  c za rn e  i h a rm o ­

n iu m  w sk ład z ie  K aro la  M areck ieg o , B a to ­
reg o  28. 561

LA ND A R A  m ało  u żyw ana , n a  osiach o li­
w nych, do sp rz e d a n ia . U lic a  K o p e rn i­

ka 3. 577

ić : B. B . pozte  rest. Lw ów . 576

Zboże jare do siewu i kario 
fle doborowej jakości — poleca 
Aar/ąd dóbr Jnliana br. Bm  
ntcklego, Ntrzulków p. NtryJ.

1,R E M 1 0 W A N E  m edalam i tu tk i Niemo- 
jow sk iego  s ą  w szędzie do n abycia .

Hertoata
z p ie rw sze j r ę k i ,  c h iń sk o -ro sy jsk a , po złr, 
5 , 4 ,  3 '50 , 3, 2-60 fu n t. O kruchy  a ro m a­
ty czne po z łr .  1 75 i po z łr . 1 '30  fu n t, m a  
n a  sk ła d z ie  Z arząd  dw oru  Ł a p sz y n  , B rze- 
i a n y .  485

j lZ Ą P C A  E K O N O M IC Z N Y  p o siad a jący  
8U ulja ro ln icze i d łu ż s z a  p ra k ty k ą  

poleca u s łu g j sw e od w iosny  la 9 b . A dres 
•J. B . w liru sz e ln ic y , ad  S try j poste  re s t.

H B Z E W O  B U K O W E  n a  o p a ł po z łr .  
”  14 50 za  1 stos z o d s ta w ą  do dom u, do 
n abycia  w h an d lu  korzennym  A lb in a  S o lec­
kiego, u l. W ałow a 11. 575

|) O D L E W h K I E G O  6  dw a pokoje i jed en
I. um eblow any , z osobnem i w ejźciam i.

RY M A R Z  oraz tap io e r, tudzież  zdolny 
kow al, poszu k u je  u m ieszczen ia . Szeze- 

o-ółów u d z ie li B iu ro  w yw iadow cze J .  P o- 
F ińskie^o L w ów  u lic a  K a ro la  L u d w ik a  5.

1. ILKA zd o ln y c h  p a n ie n  N u ż ą c y c h , bon 
i  k lu c z n ic  p o lec ić  m oże |B iu ro  w y w ia­

dow cze J .  P o liń sk ie g o , L w ów  u lic a  K a ro la  
L u d w ik a  1. 5. 585

j S S E B A T Y , A N O N S E  do w szystk ich  
i  d z ienn ików  p rzy jm u je  i ek sp ed ju je  C entr. 
B iuro og łoszeń , L w ów , K o p e rn ik a  11.

Towary pozostałe z sezonu zimowego : 
200 zarękawków i czapeczek futrzanych od 

60 ct. do 2 złr.
250 wielkich chustek  [Lm alaya od zł. l -75 

do 2 złr.
500 bluzek pozostałych od 70 ct. do 3 złr. 
500 sukienek dziecinnych od 70 ct. do 2'50.

Bardzo wiele płaszczyków dziecinnych, negliżów, 
szlafroków, za połowę ceny.

Kilkaset włóczkowych c h u s t e k , rękawiczek zi­
mowych , h a le k ,  bielizny J a g e r a ,  barchanowej, 
jakofceż wielki wybór pozostałych resztek koro­
nek, wstążek, haftów, bortów, welonów, materyj 
je d w a b n y c h , i aksamitnych po niezwykle tanich 
cenach. — Także będą wysprzedawane ze sezo­
nu pozostało kapy na  łó ż k a ,  na s tó ł ,  niektóre 
trochę uszkodzone dywany salonowa , koce na  

ko .e. Kołdry watowone i kocyki na łóżka 
po następujących cenach :

500 kap na stół od 85 ct. do 3 złr.
200 pojedynczych kan na łóżka od zł. 2-50 do 4. 
400 pojedynczych portyer od 75 ct. do zł. 1'50. 
80 par firanek koronkowych od zł 1-40 do 2 50.

1000 fantazyjnych tabletek n a  stół po 25 ct,
50 par firanek jutowych od zł. 1‘20 do 1’50.
150 pojedynczych dywanów przed łóżka od złr. 

1-30 do 1-80.
3 1 sztuk kołder wełniann-atłasowvch po zł. 5*75.
1U 1 koców flanelowych (Jagerowskie) po 3'50.
20* koców lamaflanelu po 3’40.
50 ztuk 3-metrowych koców do jadalnych  pokoi 

cd 3— 5 złr.
30 strzyżony* h 3-metrowych dywanów salonowych 

i kościelnych z małymi skazami po 22 zł.
50 strzyżonych dywanów n a  ścianę od ł ‘50— 8.
50 dywanów salonowych po 6'50.
100 rogóżek od 40 ct. do 80 ct.
Wiele setek resztek dywaników 8 — 10 metrów 

po 2 50 i wyżej.
Ta wysprzedaż sezonowa tylko tak długo potrwa, Jak dłngo powyższe towary 

na składzie pozostaną.
Z szacunkiem

Zarząd wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“
w e Lwowie* plac Kapitulny 3.

Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.

Senzac yjny najnowszy wynalazek 
patentowany

Maszyna do prania
Pneumatyczna ręczna m aszyn: do urania

UJM DIN E
c z y ś c i  b i e l i  ; n ę  z * p * .n  u c ą  c i e n i e n i - :  p o w i e t r z a ,  w  s p e s ó b  n a j m n i e j  

sz k *  u l iw y  j »  n a j k r o t s z j m  c?.UKip.

Uznana w święcie za najlepszą i najtańszą maszynę do prania.

O dobroci tejże pftckonG! się movna co d ia od I I  do 12. na 
próhaclt pranie , któr- sie odbywają rr- b a n i !u

O. T. WINCKLERA SYNA
L w ó w .  T e a t r a l n a  7 .

11 Antoniego Halskiego plac Maryacki 9.

ł l .  U "
szu le  m ęsk ie  bardzo  m o .n e , sz tu k a  od 
75 e t., 1 z łr ., l ' l ó ,  1‘ ‘0, l -75 do 2 4u n a j ­
lepsze, to .e c a  ' 1 A 3 S  M t H L F E L D  

Ł w ó w B y n e l  1. £ 9  6571

A  »*»•
N ajtańsze i n a jlep izt :-4

Leopold Lityński
L i i iY ,  Grand Hotel

p o leca  6436

FarOy, LaKiery, Pokosty,
Fjizlt i ira tiry  malarskie,

świecenia i maszynową.
G ą b k i ,  S z c z o tk i ,  Z a p a ł k i ,  

F n r b k ę ,  M y d ło , K r o c h m a l ,  S z p a g a t  
s z n u ry  d o  b ie l iz n y  i t p .

Najtańsze i najp ierwsze  źródło!
C odzieuna w y sy łk a  n a  p ro w in c ję .

Okruchy herbaciane
w głównym składzie

Frydoryka S c liitb a
w e L w ow ie, R in eS  1. 45.

J A S
J A R Z Y ik A

ju b ile r  i iłotnlk
we Lwowie, plao Maryaokl
poleca sw oj bogato  zao p a­

trzony  sk ła d  
w yro b ó w  Jubilerskich 

z ło ty ch  i  sreb rn y ch  
po n a jn iż szy ch  

cenach .

W /danca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z  d rakam i i litografii FU'era i Spółki.


